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Sytuacya.
W ie d e ń , 11 kwietnia. \. fr. PręUsę _ pfeee, że 

złożony na niedzielnej konferencji niemieckich mężów 
zaufania referat, dla' Czech jest wynikiem wspólnej 
)jts.cy postów P e r g e l t a ,  P r a f e g o  i B a e r  nre>- 
t li e i n.

Elaborat i,en obejm uje dwa, arkusze bitego pi­
sma. podczas s-.ly referaty z innyMi krajów, a mia­
nowicie Styryi i ri’,vrolu Są bez pnrownaji >■ obszer­
niejsze i zań leraja, oprócz właściwych żądań NlW l- 
:ców. t a k ż e  wyezerpujące motywa. poparte datami 
jstatystycznenh i Instorycznemi.

\\ ybrany onegdaj snbkomitet będ ,ie niógl p e ł­
nej kon ferencji zdać z czynności tw ych  sprawę do- 
■ piero po zaniknięciu ses ji sejm owej.

,  n u b ru k . 11 kwietnia. Zgrom adzenie w ybor­
ców w Hall kolo Insbruku uchwaliło rezo lu c ję . wy- 
raźajaeą rotum  nieufności tyrolskiem u posłowi do 
Rady państwa lv a p f  e r e  r o w i  i w zyw ającą go do 
zjnaenfc. mandatu. W zgromadzeniu przeważali człon­
kowie radykalnej partyi niem ieckiej, oni też zainau­
gurowali obiady odśpiewaniem pieśni. „ A acht am 
Hhein

Sejm c z e s k i.
P ra g A . 11 kwietnia. Aa wczorajszem posie­

dzeniu Sejmu wniosek p. S k a * d y, żądający zmia­
ny ordynacja wyborczej uo Sejmu, przekazano, ęąo- 
Imej komisyi.

Z kolei uzasadniał p. E n e  e 1 wniosek, doma- 
ijący się wybrania komisyi dla um.ul nad orędziem 

umarskiem. Mówca oświadcza, ze opór Niemców 
przeciw podaniu adresu do tronu jest nieuzasadnio­
ny i wyraża ubolewanie, że kierujący nawą pnustwo- 
i j, mężowie stanu nie zwracają większej baczności 
na ekspanzyw ną, gwałtowną politykę, Niemców i aie 
utuwiają jej jako przeciwwagi połączenia żywiołów 
sii wiuńskieh i poparci a tych Niemców, którzy j>owo- 
dują się sprawiedliwośi ią i prawem.

Główne punkty adresu mają lia celu dobrobyt 
kraju i pańsl wa, oraz wzmocnienie węzłów, łączących 
,ludność z dynastyą Chociaż orędzie cesarskie nie 
dawało odpowiedzi na wszystkie główno ustępy adre­
su, to jednak zawierało sporo wskazówek ważnych 
dla przyszłości i skonsolidowania wewnętrznych ysto 
su lików poii tycznych.

Naród czeski był i jest, dziś jeszcze skłonny 
do porozumienia i nie traci nadziei, że w ostatniej 
jeszcze godzinie uda rię zgodę osiągnąć. Dr. Engel 
icończy cytatem JustiHa fundanmmmi regnorum i 
Yirihis unitis, oraz okrzykimn: Aiecli Bóg błogo­
sławi i utrzymuje przy najdluższem panowaniu na­
szego cesarza! Mowę przyjęto grzmiącymi oklaskami 
w Izbie i na galeryacli.

Przy końcu posiedzenia wniósł p. Engel inter­
pelację z powodu znauycli zaburzeń w Naciiodzie.

Praga, 1 L kwietnia. Niemieckim członkom 
Sejmu czeskiego doręczono wczoraj pismo z wezwa­
niem, aby jawili się w Sejmie, albo usprawiedliwili 
«wą nieobecność.

pruska kultura.
Wiedeń, 1.1 kwietnia. Jalc donoszą dzienniki 

z Berlina, pruski minister wyznań odrzucił petycyę 
duchowieństwa katolickiego z górnego śląska, doma­
gającą się rozszerzenia nauki języka polskiego 
w szkołach ludowych, mimo, że petycję tę poparł 
kardynał K o p p.

Konferencya pokojowa.
Haga, 1L kwietnia. Jak słychać, konferencja 

dla rozbrojenia będzie obradowała tylko nad spra­
wami, poruszonemi w drugiej połowie rosyjskiej noty 
c\ i kularnej. oraz nad zasadami wyrażonemi w okól­
niku z sierpnia r. L898.

Ma być przy tern wykluczone wszystko, co do­
tyka politycznych stosunków państw między sobą 
wzajem, albo spraw, unormowanych zapomocą ukła­
dów. Każde panslwo będzie miało tylko jeden glos.

Htan zdrowia papieża.
W ied eń , 11 kwietnia. Aj Pr. Presse donosi 

Z Rzymu, że papież, jeśli nie zajdzie nadspodzie­
wana przeszkoda, uda się 16 b. m. do kościoła św. 
Piotra, aby być obecnym przy mszy dziękczynnej, 
odprawie się mającej na cześć św. Leona.

Z Francyi-
Paryż, 11 kwietnia. Wczoraj otwarto sesyę 

Rad generalnych. Rady uchwaliły wysłać do prezy­
denta Rzeczypospolitej L o u b e t a  pismo z życzenia­
mi, oraz z zapewnieniem szacunku i uległości.

Paryż, 11 kwietnia. ,S’o,V donosi, że szef szta­
bu generalnego marynarki, admirał 0  o u v e r vi 11 e 
podał się do dymisyi. skutkiem różnicy zdań między 
nim a mm.strern L o c r c y

Z Buigaryi.
Sona l i  kwietnia. Jak donosi Mir, dotych­

czasowy bułgarski agent dyplomatyczny w Konstan­
tynopolu. Ma r k ó w,  który otrzymał dymisję, odje­
chał do Konstantynopola w towarzystwie dyrektora 
kaneclaryi książęcej D ó b r  o wi ca,  który upoważnio­
ny został do przejrzenia papierów Markowa, pod me- 
obecność tegoż opieczętowanych.

i
Filipiny. <

W a s z y n g to n , 11 kwietniu. Generał Utis te­
legrafował tu z Manili, że generał Law fon,  zajął 
wczoraj największe na poludme od Maniif położone 
miasto Santaeruz. 1

Echa katastrofy k aiomyj&kiej
W ied eń . 1 I kwietnia. Tutejszy sąd handlowy 

po przeprowadzonej wczoraj rozprawie odrzucił skar­
gę rodziny, pozostałej po kupcu Gustawie Maklerze, 
który zginął w katastrotie pod Turka, przeciw ko­
lei lwowsko-czerniowieekiej/ł uznając,'' że odpowie­
dzialność spada jedynie ilu państwo, prowadząca ruch 
Ba tej kolei. :

Natomiast trybunał orzekł, że skarb państwa 
ma piacie wdowie po Maklerze do śmierci po 70 zh 
miesięcznie, obu zaś dzieciom, aż do chwili dojścia 
ich do pełnoJetiiości. po 60 zl. miesięcznie, nadto ma 
skarb zapłacić 1.224 zi. tytułem kosztów pogrzebu, 
6u0 zl. na koszta nagrobka i 100 zł. jako zwrot 
wydatków w gotówce.

Podejrzany gospodarz.
Wiedeń, 11 Kwietnia. Rozeszła się tu po­

głoska, że właściciel schroniska na górze Raxulpe 
kolo Wieduiakzamordował kilku turystów. Zarządzone 
dochodzenia stwierdziły, iż tenże właściciel, nazwi­
skiem J e l l e r , :  postrzelił przewodnika, który go 
przychwycił na kłusownictwie.

Stast jiOYuretr%&.
Wiedeń, 11 kwietnia. Z południowego zachodu 

wielkie ciśnienie powietrza ku środkowej Europie. 
Różnice barometry czue wcale znaczne. Stan w Ao- 
stro-Węgrzecli miedzy 764 na poludniowo-zachodzie, 
a 768 na zachodzie.

Wiatry przeważnie znaczne, nad morzem Adrya- 
tyckiem silne. Niebo zmiennie zachmurzone, w po­
szczególnych stronach deszcze.

Temperatura dość niska. O godz. 7 notowano: 
Wiedeń 6-0, Bregencya 3'6, Ischi 3‘8, Praga 4'7, 
Budapeszt 5, Lwów 7‘S, Sybin 8'8, Pancsowa 5 2, 
Serajewo 8 ‘3, Lesina 10'8, Tryjest 11, Lubiana l -8. 
Obir — 7'8, Sonublick — -15'2, Schueeberg — 2'8°
Celsiusza.

Morze Adryatyclue miernie poruszane. Utrzy­
muje się chłodne powietrze. Pogoda zmienna, od 
czasu do czasu opady deszczowe.

Z obrębu kolei państwowych: Cheb 3'2 prze­
ważnie pochmurno, Muszyna o 5 na pól pochmurno, 
Nowy Zagórz 4'4 pochmurno, Skole 41 deszcz, 
Yoels —  1 spokojnie, pogoda, Aussee 1'0 spokoi- 
me, pochmurno.

Wiedeń, 11 kwietnia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Cesarz zamianował dr. Aleksandra Rosnera, docenta 
prywatnego położnictwa  ̂ ginekologii na uniwersyte­
cie Jagiellońskim w Krakowie, profesorem szkoły 
akuszerek w Krakowie

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunktów 
sądowych Romana Bieleckiego z Dobromila do Prze­
myśla, Władysława Majera z Mościsk do Lwowa, 
Eljasza Semczaka z Wadowic do Uzerniowiec, Stani­
sława llnickiego-Siemieszkiewicza z Boryni do Do- 
bronrilą, di Józefa Buli ra z Załoziec do “ rodów, 
Maryana Wolskiego z Smatyna do Sanoka, Jana 
Smolskiego z Solotwmy do Mościsn, Władysława 
Lisowskiego z Zaleszczyk do Nadworny, Józefa Lu- 
bienickiego z Buska do Lwowa.

Minister sprawiedliwości nadał adjunktowi są­
dowemu w okręgu wyższego sądu krajowego we 
Lwowie drowi Alfredów1’ Zgórskiemu posadę adyun- 
kta sądowego we Lwowie j zam ian j wał adyuiiktmr 
sądowymi auskuhantów- dra Stanisława Rubczyń- 
skiego dla lYlonasterzysk i dra Michała Krawczyka 
dla Śmatyna.

Wiedeń, 11 kwietnia. Dzienniki ^onoszą z Rzy­
mu, że kousystorz odbędzie się 11 maja. Dziesięciu 
biskupów otrzymać ma kapelusze kardynalskie.

Wiedeń, 11 kwietnia. Bawiące tu kardynał 
książę biskup wrocławski K o p p, miał wczoraj w po­
łudnie osobne posłuchanie u cesarza.

“Serlin, i.1 kwietnia. W  obecności cesarza, ce­
sarzowej i licznego towarzystwa z kół dworskich od­
był się wczoraj gościnny występ rosyjskiej nadwor­
nej artystki dramatycznej Sawiny. Oesarz miał 'na 
sobie mundur rosyjski.

Rzytn, l i  kwietnia. Dzmnnik Op„>iione, który 
prze lat 50 reprezentował kierunek umiarkowano 
postępowy, przestał wychodzić.

“Londyn, 11 kwietnia. W  miejscowości < !re- 
nock przyszło przy grze w „Football11 do zwady i 
bójki, w której 4i) osób odniosło poważne rany. Pa- 
Jicya dokonała licznych aresztowań.

Petersburg, 10 kwietnia. Profesor Bnudoin 
de Com-tenay został mianowany zwyczajnym człon­
kiem cesarskiej Akademii nauk w Petersburgu

P a n a  iStan Illinois). 11 kwietnia. Wczoraj 
przyszło tu w'śród górników- do bójki, w której po­
legło na miejscu dwóch b:ałych 
Naclto ńśm osób odniosło ciężkie rany. Kilka z 
miało iuż umrzeć.

czterech negrćw.
nich

■ma

K R O N IK A .
Mian O W ania. Dyiekcya poczt i tclegrafóv,' na­

dała posady:
A. P o c z t i u i s t m ó w :  W Wielkich Oczach Sta­

nisławowi Ciszewskiemu, ekspedyeutowi pocztowemu 
z Rudnik, w Doliuie Feliksowi Manasterskionni. poczt- 
mistrzowi z Kolędziau; w Zwierzyńcu ekspedytorowi 
pocztowemu Henrykowi Krzanowmzowi

B. E k s p e d y e n t ó w  p o c z t o s v y e h :  W Boja­
nowie, ekspedytorowi pocztowemu Kazimierzowi Tre- 
szce ; w Woroclicie, omer. kapitanowi i ekspedyiorowi 
pocztowemu Ernestowi Salamonowi de Friedbergą w Oo- 
dlow-ej, ekspedytorce pocztowej Ludwice Moszczańskic j : 
w Jasionce, Janowi Karczmarczykowi, emer. komen­
dantowi posterunku żandarmeryi; w Zabierzowie kolo 
Niepołomic, Józefowi Weissowi, euie*. komendantowi 
posterunku zaiHla.nneryi; w Radawie, Szymonowi Sterno­
w i ; w Olszanacli, Maryi M iazga: w U.szwi, eksjiedy- 
torce pocztowej Idzie Elluain; w Bogumitowicaeb, eks­
pedytorowi poczJowemu Władysławowi Dobrzańskiemu: 
w Uśeieczku, ekspedytorowi • iiocztowemu Iguacenm 
Zuamirowskiemn; w Psaracli na dworcu, uacz. stacyi 
Stanisławowi Piaseckiem u; w Jezierzanach obok Bu- 
czacza, Antoniemu Koszakowi. ekspedytorowi poczto­
wemu w Baginsbergu; w Trzcieuicy na dworcu, naczel­
nikowi stneyi Józefowi Jaroszowi; w Niegoweaeh, Ame­
lii Rossowskiej ; w Bruśniku nowym , Zofii Ligięzinic t 
w Dublanach, Edmundowi Hohenauerowi, emerytowa­
nemu starszemu zarządcy pocztow em u; w Grabinach 
na dworcu, naczelnikowi stacyi Wincentemu Podgor 
nem u; w Buczkowicach, Sewerynie Wiczyńskiej; w Tou- 
stobahacb. Michalinie F iala; w Ptaszkowej na dworcu, 
naczelnikowi stacyi Ludwikowi Rewakowieżowi: w Bo- 
dnarowie na dworcu, naczelnikowi stacyi Wincentemu 
L ęeglerow i, w Won iustow'skiej, ekspedytorowi poczto­
wemu Stanisławowi Gródeckiem u; w Woli zarcz ekiec 
ekspedytorowi pocztowemu Gwmlbcrtowi Kruczkowi; 
w Stryszowie na dworcu, naczelnikowi stacyi W ojcie­
chowi Ziem bie; w Nowej grobli na dworcu naczelni­
kowi stacyi W ładysławowi Sztalie; w W iązownicy. 
Michałowi Erichowi, emerytowanemu wachmistrzowi 
żandarm tryi, w Drogmi, ekspedytoree pocztowej Maryi 
Rosenstock.

Z teatru. A czoraj wznowiono w teatrze zimną 
pięcioaktówkę. Fredry: „W ielki człowiek do małych in­
teresów1". Rzecz stara, nie przestała: być jednak zjrj- 
mująeą i me straciła cechy prawdziwego humoru i w e­
sołości. „\\ lelki człowiek do małych interesów'" stal 
się faktycznie wielkim w iuterpretacyi p. F i s z e r a ,  
któfpmu w sukurs w szlachetnej em ulacji o pierwszeń­
stwo przyszli pp. Wostrowski (Dolski). Kliszewski (Ka- 
rtflh Jaworski (p. Ignacy), Hierowski (Iieon), panny ; 
c'zaplińska (zuchowata Matylda), Ogińska (sentymental­
na Auiela) i inni.

Huczne oklaski zdobył sobie wczoraj także p. 
Adam WTro  l i s k i ,  pod którego batutą orkiestra teatral­
na, po pierwszym akcie, odegrała walca jego  własnej 
kompozyeyi, poświęconego pannie Irenie Boiiusowuej, 
a zatytułowanego jej imieniem: '„Irenka". sz.

Święcone. W' mieszezauskiem Towarzystwie 
strzeleckiem zgromadwło się oneguaj w niedzielę jtrze 
szło 100 członków na wspólue święcone. Składano so­
bie wzajemnie życzenia, obdzielając się święconem ja ­
jem  Podczas uczty wniósł prezes M i c h a l s k i  toast 
na pomyślność i rozwój Towarzystwa, a człoriKowie 
odśpiewał: pieśń wielkanocną „W esoły nam dzień dziś 
nastał".

U dyrektora teatru, p. Hellera odbyio się w czo­
raj święcone, w którem wzięło udział około 100 osób, 
pań i pauow, zarówno ze Sw.ata artystycznego, jak 
literackiego. Po sutej wieczerzy, przy której n. b. nie 
obeszło się bez toastów, rozbawione Towarzystwo 
rozpoczęło tańce nrzv odgłosie muzyki wojsK^wej.
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Z miejskiej kolei elektrycznej. Niedawno 
podaliśmy daty statystyczne odnoszące się do rucha ko­
lei elektrycznej w ostatnim kwartale 1898.

Obecnie wygotowano zestawienie za « ily  r. 1898, 
z ktorego wyjmujemy następujące cytry.

W r. 1898 przewiozła koiej elektryczna 4.290.088 
osób; w porównaniu z 4,105.977 osób przewiezionych 
w r. 1897 wynik oKazar się pomyślniejszy o 124.111 
osób. Dochód ze sprzedaży biletów wynosi! w r. 1898 
ogólną kwotę 232.689 zl., a w porównaniu z dochodem 
z r. 1897, który wynosił 228.646 zl jest pomyślniejszy 
o 8.993 zL

Z ogólnej liczby przewiezionych w r; 1898 przy­
pada na I. klasę 1,881.530, a na II. klasę 2,408.558 
osób.

Wozy kolei elektrycznej, których kursowało prze­
ciętnie 20 —  przebyły w- ciągu całego roku prze­
strzeli 915.58,3 kilometrów, z czego przypada dziennie 
na jedeu wóz 125 kilometrów

stosunek procentowy dochodów wszystkich trzech 
liuij d a je :
1. Linia główna (Dworzec- Łyczaków) . . 7 9 .1 7 %
2. Kawiarniawiedeńska-Park Kilińskiego 19 8 0 %
8. | na c m e n ta r z ...........................................  l ’S 3%

czyli ze przynioBty brutto:
1. Linia główna . . . 184.181 zl.
2. „ st-ryjska . . . 45.132 „ »
3. ' na cmentarz . . 8.329

Razem . . 232.639 zl.

Sprawa dOKtoróW. z Warszawy donoszą: 
W dniu 16 maja w sądzie okręgowym warszawskim 
roztrząsaną będzie sprawa I). piofesora uniwersytetu 
warszawskiego dra Juliana Kosińskiego i właściciela 
lety.nicy przy alei Szucha, dra Ignacego Solmana. 
Oskarżenie zarzuca obu lekarzom niezastosowanie od 
powiedaicli śiodków ostrożności przy wykonywaniu ope- 
raeyi chirurgicznej u Ady Goldowej, co śmierć je j spo­
wodowało.

W obronie dra Kosińskiego stawać uędzie adw. 
przys. Peplowski, w imieniu zaś dra Solmana przema­
wiać będzie adw. przys. Krzyeki. Ikeyę cywilną w 'm ie­
niu spadkobierców zmawej popierać będzie adw. przys. 
Kopernik z Petersburga. Do sprawy wezwano 18 świad­
ków i 3 ekspertów-profesorów : pp. Piotra Troickiego. 
Edwarda Przewóskiego i W. Maksymowa. Rozprawy 
przypuszczalnie potrwają 3 dni.

&a zjaza wodociągowy do Odesy, mający 
się rozpocząć w d. 15 b. m., z zarządu katinlizacyi 
tu. W arszawy udają s ię : naczelny inżynier W H. Lin­
dley, jeden z jego zastępców 1. Liuuiey (brat)','1 oraz 
inżynierowie L. Bagiński, L. Gembarzewski i A. Sohueb. 
Po ukończeniu obrad część członków zjazńu wybiera 
się na wycieczkę no Konstantynopola.

Córka największego bodaj bogacza na Świę­
cie, panna Helena Gould, otrzymała świeżo od policyi 
w New-Aorku medal zloty za udział przy ratowaniu 
płonącego hotelu „W indsor” . Panna Gould nie idzie 
śladem amerykańskich milionerek me wydaje swych 
olbrzymich dochodów’ na stroje i przeróżne ekscem rę­
czne wybryki. Ma lat czy wmsen 30, i nie wyszła 
jeszcze zam ąż! Więc jesi staią panną? Podobno miljo- 
iierki nigdy nie mogą być staremi pannami. Ale mniej 
sza o to, panna Gould zbyt jest poważna ażeby dbać
0 to, do jaKiej Lategoryi panien świat ją  zaliczy. 
Przedewszystkiem kocha namiętnie swą ojczyznę i gdy 
wybuchła wojna kubańska, c-liciata się udać na plac 
boju dla pielęgnowania rannych. Musiała jednak po­
zostać przy chorym bracie Franku, więc postała do 
kasy rządowej 100.000 dolarów, jako dar patryoty 
czny. W r. 1895 ofiarowała na rzecz uniwersytetu no- 
w ojoiskiego bezimiennie poi miliona dolaróv i tylko 
przez niedyskrecyę dowiedziała się publiczność o jej 
szczodrobliwości. Obecnie zakłada p i t y i h ź e  uniwer­
sytecie szkolę, politechniczną. W lasne Jg j potrzeby są 
bardzo ograniczone. Raz posiedziała  jecaemu z przy 
jaciół sw oich : „Nie unikam towarzystwa, ale na wizy ­
ty brak mi czasu". W ywołała w swoim czasie ogromne 
zgorszenie, nosząc przez dwie zimy teu s£lm Pb szcz
1 kapelusz. Nie ma wcale wad starej panny. Jest we­
sołą, jeździ na bicyklu, kocha kwiaty i.-- dzieci. Dla 
ubogich dzieci jest rzeczywiście opiekunką i nie mając 
czasu uczęszczać na bale, znajduje go dosyć, by urzą­
dzać zabawy dla milusińskich

Nowoczesne oświetlenie sceny. i!łJ,iiema'
tiouale R e m e ” zamieszcza artykuł, om awiający zdoby­
cze techniki ntt polu oświetlania elektryką. Klektrykaj 
w wywoływaniu efektów świetlnych, oddaje nieobli­
czalne usługi. Tancerki up. występują na seen.e z ma- 
lemi lampkami elektrycznemi we włosach, na piersiach, 
u pasa, lub w fałdach sukni. Nie poti„ebu zdaje się 
z a p e w n ia ć ,  że tego rodzaju ozdoby mogą wywołać ko­
losalny efekt. W „Parsival-u“ święty Gral zjawia się 
w’ postaci św iecącego Kubka jest to kielich szklany, 
zam ykający świecącą gruszkę. Także i iune naczy nia 
i przedmioty ozdobne, które mają błyszczeć od ztota 
i drogich kamieni, aają się wspan.ale imitować za po­
mocą szkła i światła elektrycznego. Również i w sce­
nach tragicznych odgrywa elektryczność bardzo ważną 
rolę. Ogromne wrażenie wywiera n. p. pojedynek we 
Fauście, jeż eh ze skrzyżowanych szabel wylatują dlu- 

ię iskry, co następuje naturalnie wskutek połączenia 
przeciwnych biegunów. Także podp‘sy wanie paktu z dya- 
bten! może wiele zyskać na uroku, jeżel użyje się 
elektrycznego światła, pisząc miedzian em piórem po 
tafli węgla, włożonego do siarki. Kubek z czarowmym 
napojem i retorta, w której rozwija się homunculus 
działają na widza nieskończenie frapująco, jeżeii się ie 
Bkonstruuje jako kule elektryczne.

Moda dla panów. Londyński żurnal mód 
Fashion przynosi na sezon wiosenny kilka zmian co 
do drobniejszych szczególików’ w’ ubraniu męskim Mo­
da staje się coraz bardziej krwio..jrczą ty ranką. Widać 
to najlepiej w kołnierzykach, o których sądziliśmy, że 
osiągnęły już na.jw iększą wysokość. Tymczasem poka­
zuje się, że tak nie jest —  albowiem despotyczna mo­
da podwyższyła je  obecnie jeszcze o p ó 1 cala, uspra­
wiedliwiając w zupełności miano „broży", któremi 
szczycą się te wykroehmalone wykwity cywdizacyi. 
Trzy cale wysoka obręcz, hermetycznie pod szyją 
zamknięta, ztortuiaje niejednego młodzieńca o łabę­
dziej szyi.

Na lato mamy do wy boru najrozmaitsze koloro­
w e jedwabne pólkoszulki, przy których jednakże tylko 
białe kołnierze i inanszety mogą być cierpiane.

Zresztą kolor heliotropa w najrozmaitszych od­
cieniach zastąpi krzykliwie czerwony, który w zeszłym 
roku panował na pólkoszulkacn. W wyborze odpowie­
dnich do niego krawatów, potrzeba być bardzo ostro­
żnym. Skarpetki, należące do eleganckiego wieczoro­
w ego ubrania i lakierowanych masztów, winne być je ­
dnostajnego koloru. Sportsman winien mieć jaskrawe 
pończochy, czarne lub ciemne spodenki, co znowu bar­
dzo . pięknie” będzie odbijało ou tminatnych, albo ja - 
snożóltyćh trzewików.

Jak w Paryżu powstają mody wiosen­
ne. Na prośbę słynnej artystki francuskiej pani Re­
jane, poeta Anatol France, romans swój „L e  lys rou- 
ge " przerobił na sztukę teatralną. Kiedy po próbie ge­
neralnej zapytano autora, czy spodziewa się po wodze-, 
nia sztuki, odpowiedział on jak prawowity Francuz,' 
iż największe powodzenie osiągnięte będzie przez pię­
kne toalety pani Rejane. Ta ostatnia, we wszystkich 
kierunkach wytężyła też swą umiejętność, Toalety jej 
wprowadziły w zachwyt. W pierwszym akcie miata 
artystka toaletę z koronek weneckich, szyję okalała 
szeroka wstęga z blado-uiebieskiego sukna, spadająca 
dwoma końcami do samej 'iem i, na trer. spuszczał się 
płaszcz z niebieskiego sukna haftowanego ń jour. 
Klejnoty stanowiły turkusy, oprawne w złoto. W akcie 
czwartym ukazała się pani Rejane w sukni „prinees 
se” z białego sukna z splikacyami w lilie z aksami­
tu białego. Na piersiach błyszczała przypięta, speeyal- 
nie do rej roli wykonana przez jubilera, pąsowa lilia 
z emalii, otoczona brylantami. W akcie drugim miała 
artystka klejnoty chińskie w oprawie w guście Lu­
dwika XV. Od tego wieczoru, najpierwsze magazyny 
nie mogą nadążyć obstalunkom sukien z sukna białe­
go z aplikacvnmi w lnie. TJlnbionym fasonem stał się 
fason prineesse, tiuniki, pephim i polonesy. Sukno jest 
w ogromnem użyciu. Kolor niebieski najmodniejszym. 
Wystawy sklepów z kwiatami sztucznemi, przepełnione 
liliami pąsowemi Jubilerzy otrzym u ją liczne obstalunki 
na turkusy oprawne w złoto i na klejnoty chińskie  
oprawne w gnśeie Ludwiko XV.

.Vo bursę polska w  Czerniowearh  zlc,,yL: pp Z. 
Gargas 50 ct., itr. Rrufizłue,wicz l zt, L. kutawsl i 1 zl. dr. 
halasits 5 zt , dr. Twardowski 5, Raciborski 5, ar. Godlewski I, 
dr. Dekauski 1, A. Lucku 1 z ł-  ludzie* p. Józef \\ olgner z Ko­
marówki zoDOwiązai się dostarczyć wapna i piasku do budo­
wy domu

Z m a rli w e L w o w ie ;
Dnia 7 kwietniu b. r.: Weber Ida, córka preclarza, lat 2, 

2 apalenie opon mózgowych. Seni zuk Julia, córku u 'zorcy , 
20 miesięcy, błonica. -J  Sclule Adolf, prywatysta, lat 22, zapa­
lenie nerek. —  Stochlirzka 7-ofia, przy rodzinie, lat 7G, wada 
serca. — Grabowski Mary on, syn rzeźnika, f> miesięcy, zapale­
nie mózgu. —  Igieliński Iarcin, obywatel, Jat 78, zapalenie ne­
rek.   Tlrsel Anna, córka zarobnicy, lat 4, gruźlica. — Kraw­
czuk Stetan, bileter teatralny, lat 32, zapalenie płuc —  Procek 
Tomasz, z a r o b n i k  lat 70, rozedma plua. — Pankiewicz Stani­
sław, syn zarobnika, 2 miesiące, zapalenie pluć. — 3 wypadki 
śmierci przedwcześnie urodzonych — Razem 13 osob.

y  m a rli:
\V Kołomyi: Sydonia Porawska, żona star. strażnika skar­

bowego, w 24 roku życia
V. Krakowie: Józefa z Kaczmarczyków Heitnbergerowa, 

wdowa po ls ton orzu , w U U roku życia ; dr. Zygmunt ibatteis, 
adwoka’  krajowy, członek wydziału Izby adw., Amalia z Richte­
rów Klsnerowa, w 92 r. ż.

\V Krościenku: Franciszek  Wazeuski, emer. sekretarz ma­
gistratu tarnowskiego, w 70 roku życia.

W  Tarnowie: r.milia z Giaeców W ojlyszkowa, wdowa po 
urzędniku, w 58 r ż.

W  Stanisławowie: Karol Witkowski, w 79 r. ■/..
W  W o jn ito w ie : -Michał Z ie ją , sekretarz m agistratu  i na­

czeln ik  h o n o r o w y  straży p ożarn e j, w  2+  r ż.

Zapish literackie, naukowe i a r l j s l j c a t
Hepertaar teatru hr. S k a .b k a :
>\e wtorek 11 bm. „Gejsza", operetka w 3 aktach Sidney 

Junesa. Debiut panny Ady bąfcroW .kiej iw roli Mimozy) i panny 
Heleny Soliupprównej (w Rołi' Poli).

W  środę 12 b. m. po raz oierwszy: „Podejrzliwy małżo­
nek", korne lya w trzech aktach L. Gandiłlota, tłumaczył M. Sa- 
chorowski. Rolę tytułowa odtworzy p Woleński.

„Jan Bielecki, jako libretto operowe11.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie :

Szanowna Redakeyo!
W artykule dr. Halina o „Słowackim", umieszczo­

nym w onegdąjszj m mimerze porannym znajduje się 
błąd, który w interesie prawdy naiezaloby sprostować. 
Omawiając poezyę Juliusza w muzyce wspótczesuej 
użytą, twierdzi dr. Hahn., że myśl przerobienia „Jana 
Bieleckiego" na operę, rzucił w r. 1898 p. Edward 
Walter.

Pomijając to, że nazywam się Edmund, a nie 
Edward, sprostować tę w.adomość należy o tyle. że 
w artykule moim „Jan Bielecki ,alco libretto opero­
we- ,  umieszczonym w roku ubiegłym w Yladomościarh 
artiptiicynych omawiałem tylko gotowe już libretto 
operowe przerobione z poematu Słowackiego przez p. 
Tadeusza Włodarskiego, rozbierając je  krytyczne, wy­

kazując jego błędy i pomijając pewne zmiany. Tak 
więc zasługa, którą szanowny m tor artykułu mnie 
przypisał, należy sie właściwie p. Włodarskiemu, en 
w 'mię prawdy sprostować wypada.

Poczet utworów’ muzycznych do słów nieśmier­
telnego Juliusza, zamierzam powiększyć przez moją 
własną kompozycyę do poematu „W Szwajcaryi" na 
solo tenorowe z chórami i orkiestrę, którą to rzecz 
w większej połowie wykończoną musiałem przerwać 
z powodu innych zajęć. Spodziewam się jednak, że 
może zdołam wykończyć ją  jeszcze w roku niniejszym 
jako jubileuszowym i przy dobrych 'chęciach którego 
z naszych Tow arzjstw  śpiewackich wykonać.

Z poważaniem Edmund Walter.

Z sądownictwa.
; ..anowna Redakeyo !

W  imię słuszności, której prasu w rzeczach ogółu 
dotyczących w pierwszym rzędzie służyć powinna, 
ośmielam się prosić uprzejmie o gościnność dla tych 
kilka stów odpowiedz,i na artykuł w numerze popo­
łudniowym z dnia 7 kwietnia b r , p t. ,,Z sądo­
wnictwa” zamieszczony.

Nazywając rozporządzenie nunisteryalne, zezwa­
lające kandydatom sędziowskim zdawanie egzaminów 
?ędziowskich po 17b rocznej praktyce „bańką my­
dlaną", wyrządził tern krzywdę tak reprezentantom 
spraw sądownictwa krajowego w ministerstwie spra­
wiedliwości, jak i tym kierownikom w kraju, których 
wytężoną pracę organizacyjną ostatni, h dwóch lat 
uwieńczyły tak niebywale pomyślne wyniki.

Pomijając już awanse zeszłoroczne, przy któ­
rych urzędnicy sędziowscy wyższych kategoryi wprzoy 
ciągu i roku z IX  uo VII. rangi postępowali, — 
a było takich niemało —  głównym punktem, w któ­
rym prace organizacyjne największe osięgnęty rezul­
taty jest powiększenie posad adyunktów, które arty­
kuł wspomniany omawia,

Rozporządzenie ministeryalne, skracające prak­
tykę potrzebną do zdania egzaminu kwalifikacyjnego, 
było logiczną konsekwencyą pomnożenia posad urzęd­
ników sędziowskich IX. rangi; posad tych bowiem 
nie było ezem naraz obsadzić, i aby zdobyć, mate- 
ryal do tego potrzebny, skrócono praktykę iui 
1 Va roku.

O „zabezpieczeniu, by między kandydatami nie 
było taki.-li którzy mało umieją, a dla karyery pną 
się w gore” i o tom, by „w tym celu poddawano 
zdolności jednostek pod sąd pierwszej instnncyi" 
może być mowa tyko w bardzo podrzędni-m i posil- 
kowem zma.-zeniu i tak może pierwotnie. rozumiano 
rozporządzenie ministerstwa, ale i to tylko w bardzo
w yjątkow ych va,z:ieh, bo o i
tylko dwom kandydatom odmówiono w I. instancyi 
poparcia podania o przypuszczenie ■ do -  erzaa«init 
a i ci dwaj obecnie już są adyunkk.mi.

W roku bieżącym nie odmówiono nikomu do­
brodziejstwa rozporządzenia ministerstwa, o którem 
mowa, a uiż trudno nie przypisać odrobiny złośli­
wości panu ee-t, autorowi artykułu z dma 7 bm., 
czytając dalsze jego wywody.

'  Twierdzi on mianowicie, ze kandydaci, którzy 
złożyli egzamin sędziowski, czekają na awans po 
pół roku", a przez ten czas „przychodzi jedna no- 
minaeya, druga i trzecia, a ich omijają” .

Jak niesłuszne są tego rodzaju żale, dowodzi 
okoliczność, źe nieraz już propozyrye na adyunktów 
były już w II instancyi, a nawret u władzy mianują­
cej we Wiedniu, a wiadomość o zdaniu egzaminu 
spóźnionego kandydata udzielało prezydyum apelacyi 
telegraficznie, aby tylko z danego awansu mógł ko­
rzystać.

Nie zapomniano nawet o tych z pomiędzy nas, 
którym ćwiczenia, wojskowe jednomiesięczne w zeszłym 
roku odliczyć n/iano od praktyki.

Oto na żądanie minist. spraw, uwolml minister 
obronj krajowej wszystkich auskultantów od ćwiczeń 
w zeszłym roku, skutk.em czego ci auskuliawi o mie­
siąc prędzej do egzaminu w tym roku będą, mogli 
się zgłosić.

Więcej od naszych władz przełożonych nikt 
chyba żądać nie może, a również niespiawiodliwetn 
i niezgodnem z prawdą jest dalsze twierdzenie au­
tora owego artykułu, że „młodzież, w nadziei szyb­
szego polepszenia bytu, natęża ostatki su fizycznych 
i umysłowych i pracuje jak muły w biurach” i że 
„za to ją  przy awansach omijają” .

Zapewne nieznane jest autoiowi rozp. rnimst. 
które poleca kierownictwom sądów, aby kandydatom 
sędziowskim część godzin urzędowych wolną pozo­
stawili, aby im dać możność pogłębiania wiadomości 
teoretycznych” .

Ze z rozporządzenia tego wszyscy korzystamy, 
tego nikt z auskultantów me zaprzeczy i nie znam 
wypadku, ze by jaki przełożony, pi zy najmniej we 
Lwowie rozporządzenie tego nie przestrzegał.

Ponad pięć" godzin pracy, nie wymaga od nas 
nikt więcej, a wobec tego wszelkie opowieści o „na­
tężaniu ostatków sił fizycznych i umysłowych i ślę­
czeniu nocami calem, nad książka” wkładam mię­
dzy bej ki

„Do nomiuac.yi sabierają starszy eh sta.usem 
nie egzaminem, często mniej zdolnych", są dalsza 
słowa art,\ kułu.

Pomijając już to, że starszeństwo egzaminu 
wynosi w obecnej erze zwykle kilka dn. lub tygodni, 
zapomina autor, że kandydaci z rożnem „starszeń­
stwem egzamiaoweui'1, schodzą się przy jednym
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awansie a między egzaminowanymi do chwili nomi­
nacji musi decydować status; jeżeli nie ma być za­
bawka rachunkową a nie etatem ekyeślającym po­
rządek i starszeństwo.

Jakie zresztą stosunki nastały w sądz.e, nie­
chaj objaśni fakt że kiedy w statucie za rok 189o 
auskultant pewien miał numer 226. obecnie jest 30 
do awansu, czyli że przez rok posunął się o 1%  
miejsc, a w lipmi roku bieżącego, będzie obsadzony cb 
312 miejsc adiunktów, na które obecnie jest zale­
dwie 7 egzaminowanych kandydatów, co .naczej zna­
czy ż'e ktokolwiek do lipea praktykę ukończy, a. do
egz.oiiinu z pewnością go dopuszczą, zostanie w ),ipcu 
adjunkiem, czyli że każdy auskultant bez wyjątku, 
któr\ wstąpn przed 1 stycznia 1898, ani unia dłużej 
jak 1 Va roku na awans czekać nie potrzebuje,

Ztąd też pochodzi, że młody człowiek, który 
czasu w studyacli nie stracił, dochodzi do stanowi­
ska urzędnika państwowego IX. rangi z plącą 1700 
zh rocznic p r z e d  d o j ś c i e m  do p c l n o l e t n o ś c i l  
^apiunti, sal!

O tem wiemy wszyscy i stąd wnoszę, że arty­
kuł ów wyszedł z pod pióra laika nieobeznanego ze
stosunkami i dlatego niech przyjmie zapewnienie, że 
między nami jest dość takich, którzy, gdyby uznali 
konieczność pomocy publiczną)" dla usunięcia rze­
k om y ch  luzywd. znaleźli by drogę bez. pomocy ta­
kich patronów, którzy może o tem nic wiedza, że 
nasi przełożeni mimowoli przypisywać muszą takie 
t?losy. o pomoc wołające, któremuś z nas i żałować 
musims że pana cet nie stać na nazwisko,

\V kiaju naszym dość jest niestety do kryty­
kowania i dość się krytykuje i rzetelność sądu jest 
7. tego powodu naszym obowiązkiem pierwszym, a 
już podwójnie boleć musi, że mania krytykowania 
nie ns!/( zę Iza tych niewielu instytucji i urządzeń, 
krajową e.i. które bodaj czy nie &ą wzorowe.

We Lwowie, 8 kwietnia 1899.
Dr. Zt/gimitd Hofmókl 

auskultant sadowy.

h i u i d l o n e .

Z  ta rg u  p ien iężn eg o .

W i r l e u ,  10 kwietnia, (Kun y poniżej w cedule gieł­
dowej.)

Tendencya: Wskutek realizncyj njipjscowycłh osłabiona, 
kursa Montanńw niższe, koniec nieznacznie spokojniejszy.

b n d i i p e s z t .  10kwietnia. Wczor. gielu nptr. kred 1G7'80 
Węg. bank kred. U8U‘7o Węg. bank eskontowy -Gó ZO, Węg. bank 
hipoteczny 242’— , Węg. renta koronowa 07‘ 1 >, 'imainurunia 
310 75, Węg. 4-proc. renta 119 -75, Węg. bank dla przem. i handlu 
102 50, Słaatsbahny — ■— , Koleje uliczne 391’— .k o l. południowa 
— •—, Węg. poż. premiowa 163*50, Austr. renta koronowa 100*50, 
We^. renta koronowa 97*70, Elektr. kol. uliczne 222*— , Ganz 
& Co. 2180, -Śalgoiarjaner 500*— , Austr. Bota renta 120 — , 
Akcye elektr. 149*— .

F ran k fu rt, 10 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 222*80, Słaatsbahny 154*80, l.ombardy 2d*70, Alpiny 
241*— , Aiistryueka renta papierowa 1 0 0 *4 5 , Austr. srebrna renta 
100*15, Ausu złota renta 101*65, Węgierska złota renta 100*45, 
Uaionbanki 161*60, Akcye elektr. 120*25. Kolej pnłn.-zach. — *— .

Usposobienie słabe.

b e r l k n ,  10 kwietnia. Przy z a n ik n i ę c iu  wczor .jszoj 
g.eldy: Kredyty 222-/5 , ituats almy 154*40, Lombardy 28*75
Austr. złota renta 101*90, Austr. srebrna renta lOOuO, Węg 
złota renta 1 0 0 * -, Disconto Comandit 194*10, Laura 237*75, Bo- 
chtmier 258*10, Uarpener 193*— , Kolej Ostfrerssen 91*— , Kolej 
Mitlolmeer łOtr— , Kolej Meridional 140*75, Kole ilcnry J©*50, 
Rent* tnffiśkiJ 94 25, Południowa ~  MJawka *—, Turki 
119*—  Ranki h iszp.— *— • Prywatne dyskonto i i ' / Austr. renta 
papierowa - * -  . llustieliradery 421*25, Austr. banknoty lod*50 
Alpiny 100*75, Dewizy na Wiedeń (długie) lt>0*45, Dewizy na 
Wiedeń jl;r ik ie )  * - ,  p« 1’aryż .(krótkie) b l lO, na Amster­
dam 108 75, na Londyn długie 20*31 i krótkie 20*4

*1 endeneya mocna,
B e r l i n ,  10 kwietnia. W czor. giełda wieezorns (Nachboerse) 

Kredyty 222*76, Stautsbalmy 154 40, i .ombJrdy 28*75, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 21i>*05, Ros. banknoty (alt.) — • Disconlo 
Comandit 198 40. Usposobienie słabe.

Hfcllit h a r c ,  10 kwietnia. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 222.50 Lombardy 23*5u, Stuatsbahny 154*— . Austr. 
złota renta 101*50. Węgierska złota renta 100*60. Srebro 80*65, 
żądano, 81*15 płacono. Srebrna renta 100*b0, Włoskie 94*25. Losy 
z 60 i*. 146*50.

Usposobienie spokojne.

P a ię y i ,  10 kwietnia. Wczor. giełda Cred foncier750.— ,4  
proc. pożyczka rumuńska 1896 r. 94*20, Grecka pożyczka 230.— 
4 proc. hisz-pańskie Rsterieurs 59.02 Usposobienie mdłe

l a i g  zbożowy i towarowy
B u d a p e s z t ,  10 kwietna. Pszenica na kwiecień 9 1 0  

uo 9*11, na maj 8*79 do 8*80, na październik od 8*21 do 
8*22, ż.yto na kwiecień 7*i!5 do 7*27, na jesień — '— do — *— , 
kukurudza na maj od 4 10 do 4*41 zlr, na październik — * — 
do — *—, owies na kwiecień a'73 do 5*75 na październik — * — 
do — ■— , kukurydza na maj 1899 r. 4*3® do 4 55, rzepak na 
sierpień 11*65 do 11 75.

W ie d e ń , 11 kwietnia. ( G-iełda ebdśowa). \a 
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na wiosnę 8'78 do 3'81, pszenica na 
jesień 8 79. zyto na wiosnę 7‘75 do 7-77 i 7'74, 
owies na wiosaę 6*05, kukurydza na maj czerwiec 
4*69 do 4'68. rzepak na sierpień wrzesień U S ) 
d o , 11410.

Wypowiedziano na dostawę 250C eentu metr.
owsa.

Na targu efektywnym panowała zupełna sła- 
gnacya.

spirytus gotowy kontyngentowy .16*70 za go­
tówkę, 16*90 za wypowiedzeniem.

Drukarnia , StOVilft POLSKIEGO1 we Lwowie
€ ł « )  rtyśe/yz na 17— lft ,

wykonuje

Tabele, Zamknięcia rachunkowe, Księgi han­
dlowe i wszelkie druki biurowe szybko, czy­

sto i po umiarkowanej cenie.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Jjn ia  10 kw ietnia id 90 r.

Ogólny uiug państwa.
(ilAfig ią d ij*

Renth pspierowii * • • 100.80 101.—
Ifeum 6icłur.a • • * • • 100.oć 100*70
1.o*> * 'Ot-u 195* po **• wk. 4°/q ,  131.50 172.50

# lott) po 5UO sL w j, ó'V« ♦ — • —
* 1800 po 100 zł. ól;,e . . -

9 * ItKśi po 100 *L. . . 190,— 195.SO

SM ag państwa liiajÓW w Radzie państwa
reprezentowanych.

jcetirn n ota w ol. od pod. 4°/o za 100 z ł. 120, lr> ?00 .3t*
fcfcitia woń od pod. 40 ’o za 200 kor. .  ICO 65 100.85
fc-?utu hłVwo-t Misu*. 8VaH'»» a» ŚiOO kor. 59*53 89,75

Obligacje kolejowe.
Kol, Arcyks. AJbrecłita ea 100 zt. 4°,o 99.— jo o .--
Kol. Ces W’*. lilibiety w zlocie wolne od

podatku za 100 zł. 4'V° • . • 119.20 119,so
Kol. Franciszka »lózel'a za 100 zł.

fjuo • - .......................................................12o .d0 i 27.40
Kol. ^rty^** liudolfa w wal. kor. wolae ,

0d podatku zh t or> 4 0 0 # p 99.15 100.15
Kul. K»rc-la j uuw.La po 2u0 zł. m t,

«iiipl. akcye) ,  21040 211*30

Obliwai‘)c  pierwszeństwa (kolejowe).

200 kor.

Kol. Aic* AlbrecU.a za 300 *i- 
w złocie 2a ;!ikJ il. Zflfa 

Kul, biikowJ/iskie lokal, za
4“ o .......................................

Ko), gal. Karola |.ud«ika za 200, 100 zl.

i ta sklej » r. 1S94 za
4‘,to

Kul. lwowsko czeru.- 
«tiO kor. 4°jo

114.—183.-
98.—

69.75
99‘BO

99.70 

100-— 
J 00.—

J lu s  p u u s m  21 krajów korony węgierskiej.
119.65 119 35V»'ęg*, złota lenta za 100 zł. 4°/o .

n b w v.aJ. k o r .  z a  2 0 0  a ł.
-  k ul*. 4°;'u

obi. piop. , 10O ił  4 ’ *3/a
97*10100 en 97*lń101-10

Węg*. obi. pr. reguł. C’ i*y za 100 zł. 4 pr, 140*50 
poi. premiowa za 100 zł. . 162’—

» 0 za ÓQ zł. • ,  .  ICI'25

In n e  p u b lic z n e  p o i y c i t L
r. Id93 Iob.

' 142*50 
16*2*r»Q 
1112*25

za1’ o ł-  kraj. Ruicowijiy
2()U zł. kor. 4°/o ♦

lUikowiłiskie obi propluacyjii* los. *a 100 zł. t><i/o . . . . .
Galie, poż. brąj. % 1*. IS7JJ t% 100 zł. (i11/# 
C.łilic. poż. kraj. z r. 189H ta 200 kor. 4uo 
Galie, ob lię . propin. a roku 1^89 za 100 

zł,4«,o . . . . . .
Pożyczka prem iow ani. W iednia z r. 1874 
Pożyczka miasta I.wowa n roku 1896 za '100 zl. i 0/® . . . . .
Peula w łoska za I0d kor. 4°,o 
Pożyczka bułgarska z r. 1892 za 100 *ł. ti°,« 
Potyczka aeih. p ie u . za 100 frauk. 2'V« 
Tureckie Chi. prem. kolej, za 4U0 fr.

U s l y  z u s . a u n /  .  O b lig . l /ip o t  i 

(za 100 zł. N0111.).
Austr. uułtl. krttl iłem . Ins. w nrt tui 4"> 

.  .  • ebl. pr- k r. ły so  3,ł/o• »t • 1S«« 3"/<ł
BukowiimUi za tł. kred. aieui. I03. G«/u .

. a « • Joa 4°/o .
Gal. Akc. Kwik kip. IO°/o prern. ios> SOu 

.  '**■ 50 lat 4Va«/o .• 60 ,łt »a 200
koron 4u,'a . * . * . * « •

Gal. Tow. kied. aiem, 4°J,J los. 56 lat .
los. 4M at .

’  4°,o stara .
I * * 4U> za 200 kor. .

Banku krajuwego ’ dJa Ualieyi i liOdou.
4l, a®, o 61Va lat z w roto a .

Banku krajow ego oblig . komun. 2 4 0 .  5°/» 
Banku krajow ego oblig . komun. 3em . 42 

lat za 200 kor. 4 ‘/a<yo 
Banku krajów , los . 57J,'» lat ta  2 0 0  kor. 4Q;’a 
Panku krajów, o)il. kol. lo*i. ch 200 kor. 4°/« 
Austr. w ęgievsk. banku 40V* lat los. 4'V«

Obli^arye z prawem pierwsaeustwe
zu 100 zt. nom.

Kol. Lwuw-Czer.-Jassy z r. 188-1 tu  300
ti. 4°/o mii Jej 10°,’o . . . .  91.75 92'26

Kolei Lw ów-Czeni. z r. 1984 zu 300 *f. 4J/« 93.75 99-25
GrJ. kol. luk. w»fb.odp. za 1U() zl. 4»/q . 99,50 100* -

96*75 »(•?5

102*75 103-65

97 — 9 7 .ro

97.80 96*65
125*20 136—

94.30 94.90
—

111.75 112.25
34*75 35.35
62 46 62.35

listy dłużne

99.— 99.—
120*50 U l* - ,
117.50 118.25
164,75 103,75
96.60 07.—

1 1 0 .— 1 i 0.90
100.25 101*—

96.75 97,50
95 90 &Ó 95
9; *60 96 50
97.75 98.10
95.75 95-00

100,50 101.20
102 1(1*2.60

100.50
98.— 99_
97.50 99.it)

106.10 101.10

gal. kolei cm. 1870 za 2 0 0  zł. d°/q 
1878 za 2 0 0  zl. 50/fl 
18H7 za 2 0 0  zł. 40/o

108.50
103.50 
93,30

109-50
109.60
«&.75

A k c y e  banków

Banku Ajiglo ^20 z l. .
Pesaf. banku łiftiull. 500 zł. . 
Zftkł. kred. dla handlu i przem 
W ęg. banku kredyt. 2 0 0  zł .

-austr* ,ow - esic. 5 0 0  *1.
Gal. banku Mpnt. 200 zł.
,  m dla handlu i praem. 

Banku ula kraj. koronnych 200 zł. 
.  Aastro-węg. 6 0 0  i l .  .
,  y.wiązk. (Hniaiłbauk) 200 

lV.i*sk. banku związk, 100 i ł .  
^isiioałeusku banku 11>0 ał. *

(za sztukę).
158.50

p. ul. <

200  ał.

153.55 
1Sh9 — 1401*—
257*25 —332.25 
737.— 
381*— 200.— 238— 
9*25.— 
310*50 
136.— 
133*50

884*—
740.—382*_2*1?.— 
240-40 
925.—  
310.75 
136*70 
\ 33.50

A k c y e  przedsiębiorstw transportowych.
Buków. kul. lok. (akc. pierw.) 2 0 0  a ł .. 204-60 205-50

,  (akc. mkł.) 2 0 0  *ł . 1 4 8 - -  152.—
IłOlei puln.-cea. Lferd. 1 0 0 0  *1. ink. . 33S0^— 8400.—

# J.wtiw-Paem.-Jasay 2 0 0  ał. . • 293*—  294,50
w g c i io d n .-g a t iC .- l o k a lo .  2(K) • .  1 9 0 .—  20i>.*~

• państwowych 20<l ił. per ulti .  302-50 368. —
poi u .In i, twej 200 per ultimo. • 02.25 68*—
"ęgidr- galicyj- I. 200 zl. • • 214.50 215.60\

A k e j e  przedsiębiorstw przemysłowych.
G a Lic. karpac. naft. tu warz. 509 kor. - 
Auetr. To w. g6i*uicze Alpiue 100 ał. ,
P r a s k ie g o  T ^ w . i e ! a  „  p r ie r n . 51, 1.)
acliodnifk 500 kor...........................................
Tureckie sara. tytoniow/000 fr. per. u Ił,
Tl ifktl to w. kup. węglu 70 zł.

L o s y  (z a  sztukę).
Budapesateftskl* łBasIlica) 5 zł. « ,
Zakł. ued . dla h. 1 P- V* ł0°  »ł* *
(Tary 40 ał. mk. . * * • •
Tow. żeg. na Dunaju 100 ał. mk. Cjo .
Pożyczka m. lii3bruWu 21) ał. • •
B o s y  m . K r a k o w a  2 0  ał. •
Pożycakn m. Lubiany 20 ał.* • • •
Ofen 40 ał........................................ •
Palffy 40 zl. mk. . .  • •
Czerw, krzyża austr. tow. 10 ił. • •
tzerw . krzyża węg. tow. 5 zl. • *
bosy fumt. arc. P.udolfft U ab
hal ran 40 * łt  ..............................................*
* Ozy czka m. Halztmrg* 20 ał. • 

t. Henois 40 zł- mk......................................

400.—
34L50 Q4if.—

128$.— 1390.—
795.— 803.—
130,25 131.25
192.— 193*—

7.10 7*40
199.— 200*-
07.50 IW-flO

1 7 2 .- 115.—
29.50 30.50
27.40 23 .--
24.— ‘>5.—
66.— 67*—
65.85 66 *55
20.25 21 .--
11.50 11.85
29.— 30—
95.— 86*75
28.75 29.75
K5.— 85.75

.15.—
105.—

6 0 . - 64.—

6> 69 6*71

8*56'/* 9*57J,i
11-79 11*53

59.02 59.06
44*45 44;>ó—
120*45 1-20*70
127*25 127*75

e t n i a :

Pożyczka ra. Siauislawowa 30 1 1 .
,  m. Tryestu 100 i ł .  mk. 4Vt«/4 

m * ru. ,  50 ał. 4«/# ,
Waldgteuia 20 ał. mk.....................................

W a l a  ty ,
Dukat c a a a r s k ........................................
Austr. -węg. 8 guld. Uota monata . ,
20-frauków ka...................................................
20-njarkówks
Hossy jsk i pdłimperyał . . . .
Niemieckie banknoty aa 100 marak .
Włoskie banknoty za 100 lir . ,  #
10 funtów sleiJingów . . . .
Hubie (sa 100 rs.) . . . . .

Berlin, dnia 10 kwi
Pozn. listy zastawne 4 proc. Hery a fi— It . . 101*20

„ „ ,  3*/* proc. . . . .  98-5ii
,  ,  B 3 proc, tierya A . ,  .  .  8 8 .1 0

Pozd. listy rentowe 4 proc. . . . . .  102*70 
,  .  .  81/* proc. .  .  .  . 9 9 . —

Pozn. obligaoye prow. 3 ł/s proc. . . . .  —
Kuble ( 1 0 0 ) ........................................................................... 216*—
Austr. baakuoty (100) . . . . . .  169-40
Listy zastawne Kjól. Polak, 4’ f pro*- .  • , —

Warszawa, duła 10 kwietnia:
Listy llknidac. Król. Pelsk. duie ♦ • . 1,00.60

.  .  » » drobne • . ir»u*;?u
Ros, Poi. Prem. a roku 1964 . . .  289 ■ 'J

.  .  ,  n 1 8 6 8  .  .  • 25tó, > j
Obi. prem. Banko szlacheckiego .  .  2 2 4 .-
bisty zaiśt. Tow. kied. ziemsk, duie • ldy.2»

• .  ,  » ,  drobue * —
« « miasta Warszawy ser. VII. .  Iu0.8*s
.  * ,  .  4V* pro o. . 9 5 15

Petersourg, dnia 10 kwiemia:
Rosyjska pożyczka prem. z r. 1964 .  .  295*.—

,  z r. 1S66 .  .  277. -
L is t y  aast. T o w .  k r e d .  z ie m . Kj*. p o ls k .

.  .  rosyjskie
• • kijowakie . •
• » wileńskie • •
« .  charkowskie . . . .
• • c h e r .s o i is k ie  . . . .
• • besaiab.-taurydz. •

100.GO
’j9J a 

99,75W  i 1G0-—
94.00

24
A . C O tfA tf D 0 Y L E .

W I  J  B i : u \ / K .
PAMIflNIK Z CZASÓW PIERWSZEGO CESARSTWA,

(Z ANGTE1SKIEGO).

Tymczasem było bardzo ciasno. Sklepienie i?a- 
laryi podziemnej dotykało prawie moicli pleców, a 
łokcie, gdym je nieco rozszerzył, opierały się o ścianę 
boczna. Powietrze było tu duszne... W ten nieprzy­
jemny sposób posuwaliśmy się może jakie sto, może 
dwieście kroków. Nareszcie uczułem, że nasze przej­
ście staje się obszerniejsem, Mogłem podnieść głowę. 
Powietrze zrobiło się lżejszem i czystsza 111.

Usłyszałem uderzenie krzemienia i za chwilę 
czerwonawy płomień oświetlił mrok mmzego podzie­
mia. Był to blask świeczki woskowej. Ż początku 
magiem rozróżnić tylko bładą, zasuszoną twarz mego 
loYiiuzysza, podobną do główki kościanego dziadka, 
wyróżniającą się nieustającem drżeniem inusknlow 
jej szczeki. Światło padało na tę główkę, a ja. po­
zostawałem po za obrębem tego świetlnego kola, 
w mroku.

Teraz ÓW nie ?ba.dany człowieczek podniósł swą 
Wiązkę do góry widocznie, ażeby ukazać mi miej- 
ce, gdzie się znajdowaliśmy.

Obejrzałem się dokoła. Dostrzegłem, że znąj- 
uujemy się w jakiemś podziemnem przejściu, idącem 
gdz«t>ś w nieskuńczonosć. Było już tak wysokie, że 
mogłem stanąć z łatwością, wyprostowany: potężne, 
mchem i wilgocią pokryte kamienie ścian świadczyły

0 jego starożytności. W miejscu, gdzie- staliśmy, 
kamienic z sufitu opadły i zdawały sie tworzyć ro­
dzaj barykady, ale dalej widać b jj0 ,|r()gę otwartą. 
.Mój przi wodnik, podnosząc, w górę świecę, zaczai 
się przedzierać przez owe złomy kamieni.

Ją poszedłem  za jeg o  przykładem . W reszcie 
znaiezliśm y się w miejsca nieco wolniejsz.ein. Zw ró­
cił się do mnie wtedy —  * zapytał:

—  Widziałeś pan coś podobnego w bnglii '
— Nie —  odrzekłem krotko:
— To są, widzisz młodzieńcze, te nadzwyczajne 

środki ostrożności, których używało się w trudnych
1 niebozpieczuycli dniach przeszłości... Dziś, gdy dni 
niebezpieczeństwa od czasu do czasu wracają, i my 
do nich wracani} Dobrze jest zmić nickiedj takie 
przejścia...

—  Dokąd prowadzi to z
—  Tam.
I pokazał mi z boku, w ścianie, stare ledwo 

widoczne w mroku, wielkie dizwi drewniane, potężnie 
okute żelazem. Przez cliwiią coś majstrował około 
żelaznych zamków, stojąc pomiędzy unią a drzwiami 
w ten sposób, ażebym właściwie nie mógł widzieli, 
co robi. Nagle coś szczęknęło — i drzwi otworzy ry 
się, z hałasem obracając, się na zardzewiałych za­
wiasami). Teraz ujrzałem szereg stoczonych przez 
robactwo i zakurzonych schodów

Mój towarzysz pclmąl mnie naprzód, a sam 
zamknął za mną drzwi. U wierzchołka schodów 
znajdowały się drugie ciężkie drzwi drewniane, kióre 
otworzył w sposub podobny.

Ostatecznie, bilem tem wszystkiem ogłuszony. 
Od czasu wylądowania na wybrzeżu Francji, spoty­
kał innie tai. skomplikowany szereg awantur*, że do­

prawdy już zaczynałem pytać sam siebie, czy to 
wszystko nie sen. Pe podziemne gałerye, drzwi żela­
zne, otwierające się w czarodziejski sposob przml 
moim dziwnym przewodnikiem , m igotliwa gra bladego 
światłu woskowej św iecy na kamiennych, omszonych 
muraoh podziemia — to w szystko przenosić się nsnie- 
zdawało w jakE świat czarodziejski.

W yrwał mnie z tych pólraarzeń nowy, tym la- 
zem już całkiem ziem ski widok, który otworzył się 
p ized  nami po przekroczeniu  ostatnich drzwi.

\łiŚTOj teraz w długim, o gotyckim stropie 
łairytnrzu, w którym  stały jakieś współczesne sprzęty, 
kufry i skrzynie. Na stole w drugim końcu Kory­
tarza. św ieciła się lampa olejna. Dwa okna duże. 
..strołukowe, o żelaznej kracie, św iadczy ł}, że znaj­
dować się musimy już ponad ziemią, w jakim ś zam ­
ku ozy pa bum. M d łe  światło księżyca wpływało pi zez 
te okna i rozlew ało się po korytarzu.

Szliśm y naprzód. Przebiegliśm y ten  korytarz 
> je sz cz e  paVę i n n y c h :  wreszcie znowu przez jakieś 
schody, dostaliśmy dc._ szezn p b j, ale w ygodnej i 
ż kom fortem  u r z ą d z o n e j  sypialni.

—  Ja myślę, że tu panu będzie w ygodnie, tej 
nocy p rzyna jm n ie j —  zauważył m ój tow arzysz.

Naturalnie, że będzie mi w ygodnie! Czuleni 
s i ę  t a k i  zmęczony, że nie pragnąłem w tej chwili 
nic innego, jak tylko rzucić się. choćby nawet w mo­
lem wilgot.nem i zabłoconem  ubraniu na ię  miękką 
pościel * i zasnąć Cle po nierwszyrn r u c h u w t j i a
kierunku nas.ąpi! atak nigay nie przestającej mnie 
trapić ciekawości.

(C. d. n.).
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uczy
i gospodarstwa krajowego 

Spółki rolnicze w Serbii,
Stosunki gospodarczo południowych Słowian 

oparte były z dawna przeważnie na wspólności ma­
jątkowej rodzin lub gmin, Chociaż pod wpiywem no­
wożytnego gospodarstwa społecznego dawno formy 
upadły, jednak pozostawiły one grant podatny dla 
, >..woju spółdzielczości, w której za przykładem 
baidziej rozwiniętych narodów, znczęl i południowi 
Mówienie szukać oomocy i oparcia w ciężkiej świa­
towej konkuiw yi nowożytnej,

Z pomiędzy nich Serbowie nic należą, do osta­
tnich. jak tego dowodzi szkic rozwoju spółek rolni­
czych w Soibii, skreślony przez Alichala Abramowi­
cza, sekretarza związku kas wiejskich *).

Zwłaszcza w ostatnich latach ruch na tom polu 
nyl bardzo żywy. \\ r. 1Ś98 było tedy w Soibu do 
40 spółek wy twórczych, 4 spółki spożywcze (nie licząc 
10 dopiero się zawiązujących), kilkanaście spółek za­
kupowych (dla surowców). 'S syndykaty winogrodni- 
cz.e, przesz,lo 20 syndykatów rolniczy cli na wzór 
francuski, około 60 spółek wypożyczających narze- 
o/.ia gospodarskie i ISO kas wiejskah RailMsó- 
nowskicli.

Nadto istnieje do .100 towarzystw zaliczkowych 
z ograniczoną puręką, na wzór włoskich banków sy­
stemu Luzzatiego, oraz około 100 towarzystw wza­
jemnej pomocy.

fvas,\ wiejskie i syndykaty rolnicze połączyły 
się w z w i ą z e k  z siedzibą w Belgradzie, który za­
łożył k a s ę  c e n t r a l n ą ,  prowadzącą operacye 'finan­
sowe stowarzyszam * związkowych i c e n t r a  Iną 
s p o l k ę ,  która zakupuje na wielkie rozmiary suro­
wce i maszyny rolnicze i w ogóle wszystko, czego 
spółkom stowarzyszonym potrzeba.

P Abramowicz nie podaje cyfr obrotów, doko­
nywanych przez spółki, ponieważ — jako od nieda­
wna istniejące —  nie przedstawiają jeszcze należy­
tego obrazu.

Jednak już z tego szkicu widać, że rozwój 
spółdzielczości rolniczej w Jserbii postępuje wcale 
szybko.

Dlft nas te postępy powinny by* bodźcem do 
gorliwej pracy współdzielczcj w rolnictwie.

Pomijając już wstyd, by się nie dać w y p rze ­
dzić pobratymcom, dotąd bądź co budź z.a nami 
w rozwoju społecznym postępującym, warto zwrócić 
uwagę, że tak ci pobratymcy, jak i inni sąsiedzi 
są naszymi współzawodnikami w zbyciu produktów 
rolnych, chociażby nam zresztą osobiście byli jak 
najsympatyczniejsi. Każdy przeto postęp przez nich 
dokonany, może być dla nas źródłem przykrego po­
gromu ekonomicznego, jeżeli go z naszej strony od­
powiednim rozwojem gospodarczym nie zrównowa­
żymy .

Jak zaś tego dokonać, na to wskazują nam 
przykłady współdzielozości w rolnictwie, której po­
stępy we wszystkich świata okolicach powinniśmy 
śledzić i ze wzorów danych korzystać.

Tm . T- K.

Przesilenie rolnicze w Anglii.
Jeszcze we wrześniu 189,‘J wyznaczono w An 

glii komisyę do zbadania przykrego stanu rolnictwa. 
'Składała się ona z 18 członków, przesłuchała u a l l ?  
posiedzeniach 191 rzeczoznawców, jakoto właścicieli 
ziemskich, dzierżawców, handlarzy zbożem i bydłem 
itp., których orzeczenia (04036 pytań i odpowiedzi) 
ogłosiła w7 4 grubych tomach. Nadto otrzymała sac- 
reg specyalnych sprawozdań o stauie rolnictwa w  po­
szczególny cli" okolicach, i na podstawie tego obfitego 
materiału, ogłosiła w czercu 1897 ostateczne swoje 
sprawozdanie o laktycznym stanie pizesilenia, jego 
przyczynach i środkach zaradczych.

Poniżej podajemy najważniejsze wyniki tej an- 
hiety według opracowania dra W. Grabeina ^zamie­
szczonego w ,.Landvvirtscliattliohe Jahibuchci (Bei- 
lin 1898) —  z opuszczeniem materyalu cyfrowego, 
lio od czasu urzędowania komisy! cyfr' z n iznie się 
zmieniły.

Co ao w s p ó ł z a w o d n i c t w a  z a g r a n i ­
c z n e g o ,  stwierdza komisya, żc w ostatnich _0 la­
tach na 'wszystkich polach produkcji .roi i c j  dowozy 
zagraniczne silnie wzrosły, stanowiąc często luz bar­
dzo poważną część spożycia wewnętrznego. Ą etylko 
z b o ż e m  c h l e b n e m,  ale i p r o d u k t a m i  h o d o ­
wl i  b y d ł a  i o g r o d n i c t w a  zalewa zagranica an­
gielskie targi; myinem więc było mniemanie dawniej­
sze, że ta ostatnia dziedzina odszkoduje rolni' ów 
angielskich za ustąpienie z pola produkcyi zboz. 
Dziś w a r t o ś ć  o g ó l n a  d o w o z u  produktów rol­
nych w y ż s z a  jest od w a r t o ś c i  p r o d u k c y i  ive- 
w n ę t r z u  ej.

Tak silny dowóz musiał o b n i ż y ć  c e n y  po­
mimo, że ludność wzrosła o 16 proc., jak niemniej 
i iej siła ekonomiczna.

Ceny pszenicy spadały ciągłe; z 49 S. 4 d. na

*) Almanach de la cooperation franęaisse 1S99.

A  s. 1 d. za kwarter (tj. z 22 na 11*3 marek za 
a-) jęczmienia z ‘18 s. 4 d. na 24 s., owsa z 25 s. 
6 d, na 16 s. 9 d czyli stawiając ceny z lat 1876 '80. 
7 a — 100 * -  wynosiły w 1893.'!j ceny pszenicy 48 
proc., jęczmienia 63 procent owsa 66 proc. powyż­
szych. -

Przyczyna silnego spadku cen pszenicy leży 
częścią w konkurencji z,„morskiej, częścią w tem, że 
spożycie na głowę się prawie nie podniosło (z 1GB 
na 167 k g .).'

Oszczędność przez to na pszenicy zrobiona (o- 
kolo pół miliarda marek) mogła być użyta na naby­
cie innych produktów —  przez co silniejszy popyt 
nie dozwolił im tak w cenie spaść.

Ceny za a n g i e l s k ą  w o ł o w i n ę  i b a r a ­
ni nę  na londyńskiej głównej targowicy, spadły także 
nawet [ jakości towaru, ale już nie tak gwałtownie, 
jak np. u zboż.

Podobnie obniżyły się b y d ł a  t u c z o n e ­
go, jak również i c h u d e g o .

Spadek cen w e 1 n y “dochodzi 4 0 -  50 procent 
i jest przy lepszy cli gatunkach znaczniejszy, niż przy 
gorszych, z powodu zdaje sic zwiększonego (o 25 
p. oecnt) zapotrzebowania lauszvch sukień dla szero­
ki h mas ludności

Wreszcie z i e mn i a k i  spadły o 20—30 procent 
w cenie; zaś chmiel ma toż tendeneyę podobną.

Komisy.1, zastanawiała się nad ciekawa k\ve$tyą
— czy wobec tych cen (z 1892- -95) k o n k u r e n c j a ,  
zagranic/na p o t r w a  dilej lub cza też sic w z m o ż e  
. ptzyszla do m,stępujący/-fi wyników:

Stany Zjednoczone, główny dostawca pszenicy, 
przy cenie 2 ) szyi. zakwarter nie mogą joj z zyskiem 
dostarczać; gdyby cena się podniosła —  uprawa 
pszenicy na Zachodzie Unii mogliby ,się rozszerzyć. 
Rusya, stojąca na drugiem miejscu, mft. niższe koszta 
produkcyi i może właśnie konkureneyę skutecznie 
podjąć. Podobnie i Argentyna, klóia. jak niektórzy 
twierdzą, może jeszcze przy (cnie 18 szyi obstać, 
co jednakże zawisło więcej od kursu złota.

(Jo się tyczy dowozu lyóia i mięsa, to ze 
Stanów7 Zjednoczonych, dostarczającymi około 75 pr. 
ogólnego przywozu, wobec istniejących cen nm mo­
żna oczekiwać wzrostu dowozu. Ilość wszystkich ga­
tunków bydła zmniejsza się lam od 1890 roku, co 
wskazuje na nieopłacalność h o d o w li bydła w tych 
stosunkach. Zoto Argenlyna ma pomyślniejsze wa­
runki. naturalne, zdaje się jednak. że i dla niej ceny 
obecno stają się za nizkie. ,

Ceny wy wtórów m l e c z a r s k i c h  dają produ­
centom z kontynentu europejskiego maiy już tylko 
zysk, grożniejszem  staje się  tu jednak w spółzaw o­
dnictwo A u s t r a l i i .  Dow odzi tono np. W iktorya 
skąd w 1889/90 i tytko 0 .8  mil., w 1894 9ó aż 26 
mil. fnt. m a s ł a  przysłano, dzięki znakomitej orga.- 
nizacyi m leczarstwa i wydoskonalenia przewozu 
(oziębiane okręty). Również i wanaua dzięki racyo- 
lialnej technice fabrykaeyi i zbytu, nawet przy obe­
cnych cenach będzie m ogła dowóz s e r ó w  zwiększyć.

Jakkolw iek więc w ogóle wobec istniejący cli 
cen (1894 /5 ) dla przeważnej liczby k u jó w  konku­
rencyjnych wywoź nie je s t  zyskowny, {0 jednakże 
już nieznaczna zw yżka cen umożliwiłaby im znaczne 
pow iększenie tegoż w e _wszystkich nieum! dziedzinach, 
L ) l u t e g o  w b l i z k i e j  p r z y s z ł o ś c i  n i e  mu  
w i d o k ó w  t r w a l s z e g o  z wo  m i e n i a  n a c 's  n u  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a  z a g r a  n i c z  n e g o “ .

Z m i a n y  v s t o s u n k a c h  g o s p o d a r s t w a  
1 0  n eg  o. omeważ z początku ceny zbóż silniej 
spadały nią bydła, przeto starano się .ograniczyć 
upidwę zlmz na korzyść hodowli bydła —  tak da- 

e, ze stosunek się niemal zmienił na odwrotny, 
a s w i s k a z 42 procentowej powierzclmi upra­

wnej w ogolę w z raf; |y na ,n„0cent, a r o l e  
z s p a d ł y  na 48 procent. N ajwyraźniej wystą­
piło to we właściwej Angiii: role spadły* z 58*0 na 
46 8 procent, pastwiska wzrosły* z 41*3 na 53*2 pr. 
Działo się to k o s z t e m  u p r a w y  zbóż ,  Pogierz- 
chnją tychże spadała z 9548 tys, akrów (1879) na 
8876 (1889), 803.2 (1890) wreszcie na 7400 (1895),
—  przedewszystkiem zaś p s z e n i c y  powierzchnia 
z mi e j . szył  a s i e  w odnośnych latach z 3o00 na 
2909. 2886 i nr !41G tys. akrów. Ogółem powierz, 
cjinia z a s i a n a  zł) o żarn i z m n i e j s z y ł a  si ę o 
więcej ni z 20 procent. Ponieważ taki obrót rzeczy 
już od kilkunastu lat przewidywano, więc radzono 
rolnikom angielskim przejście do hodowli, tymczasem 
obszary pod r o ś l i n  v p a s t e w n e  zajęte nie wzio- 
sJy lecz się z m n i e j s z y ł y ;  mianowicie zajmowały 
ty-ńęcy akrów. 1871/5 Dirnips 2 2 -;A ziemniaki 55Ó, 
buraki, kapusta i wyka 016; 1.30B tnrnips 19f)U, 
ziemniaki 340, buraki, kapusta i wyka 25.

Natomiast pow ierzchni! uprawianych ogrodowizn 
i jarzyn podniosła się ze 190 na J90 tysięcy akrów, 
co jednak nieznaczna cząstkę ogó.uej powierzchni 
uprawnej stanowi.

Koniczyny*, esparcety* i trawy i imienne pra­
wie nie zmieniły obszaru zajętego (4*5 mil akrów).

U s z c z u p l e n i e  t e d y  u p r a w y  z b ó ż  nie 
z n a l a z ł o  w y r ó w n a n i a  w z w i ę k s z o n e j u pr a ­
wi e  an i  p a s t e w n y c h  oś l i ń ,  ani  o g r o d o ­
wizn.  Obróciło sie oflP tylko na z w i ę k s z e n i e  
pastwisk trwałych (o 3.3 md akr.). Przemiana ta 
odbywała się gdzie niegdzie racjonalnie z nakiadem 
grosza (6— 10 ft. sterł. na gkr.j i czasi (nieraz 20 
lat) prowadząc do znakomitych pastwisk. Ale po- 
niew*aż to było za kosztowne i za powolne, więc o

wiele częśi iei odbyło się mniej racjonalnie. Przesta­
no porządnie uprawiać i zasiewać rolę, zbywając 
tylko roboty byie taniej lub pozostawiając pola na­
turalnemu porostowi. N ie  w i d a ć  w i ę c  p r z e j ­
ś c i a  do i n t e n s y w n e j  u p r a wy .  Stwierdza toteż 
statystyka bydła gospodarskiego.

' 'hociaż bowiem ilość bydła rogatego wzrosła 
z 6.013 tysięcy na 6.364 tys. sztuk, to jednak w sto­
sunku do 100 mieszkańców obniżyła się z 213 na 
184 sztuk.

Natomiast mimo nadmiernego przyrostu dowozu 
wolny n gwałtownego spadku jej cen, i l o ś ć  o w i e c  
z m n i e j s z y ł a  s i ę  t y l k o  n i e z n a c z n i e ,  o 1 mi 
lion i wyiiosiłn 28 mil. sztuk (L892). Zawdzięcza się 
to silnemu spożyciu baraniny wśród ludności brytyj­
skiej —  przez co się i ceny* lepiej trzymały. Za to 
posucha w latach 1892 3 /.redukowała stan owiec na 
2.i‘jg nul, których dotąd nie może przekroczyć. Li­
czba. ś wi ń  wzrosła z 2'23 na 2*88 mii. sztuk dzięki 
mleczarstwu, ktorego odpadki pożytkuje — i lepszym 
cenom wieprzowiny.

O rozmiarach hodowli koni pouczają następujace 
cy fry: (tys. sztuk). ■  *

kunie robocze miodo konie k la cz e  lioiluwł.
1874 , 944 367
1884 99(1 ,370 54
1894 1000 454 71

Postęp jest niezaprzeczalny. Jeszcze w wię­
kszym stopniu odnosi się to do hodowli d r o b i  u, 
zwłaszcza k u r  i k a c z e k

O g ó ł e m  l o d y  w o s t a t n i c h  2u l a t a c h
z m n i e j s z y ł a  s i ę  p o t ę ż n i e  u p r a w a  p s z e n i ­
cy,  z n a c z n i e  z a ś  j ę c z m i e n i a ,  s t r ą c z k o ­
wyc h,  p a s t e w n y c h  i o ko  po wy  cli. Z ubytku 
tego, 321 mil. akrów, m a 1 a e z ę ś ć t y i k o p p s z 1 a
p o d n pi ; .  -\y ę 0 vv s a i o g r o d o w i z n, p i z e w a-
ż o ą  c z ę ś ć  z a m i e n i o n o  w p a s t w i s k a  t r w a ­
le m n i e j s z e. wa r t o ś c i .  H o d o w l a  z w i e r z ą t
w s k a z u j e  wprawdzie, wyjąwszy* owce, p r z y r o s t  
1 o i  z ni e  o d p % w i a d a o n w z r o s t o w i I u u n o ś e i 
a n i  t e ż  s p o ż y c i a ,

(Dok. nast,).

B & O Z S l U h J  i  O S C B .
, R o l n i k a '  ni 14 z 8. b. m. Kawioru: Chów 

cieliit (z praktyki gospodarskiej). (Dokończenie.i —  
►Starania o podniesienie a-liowu drobiu w Bośuu. —  
Nawożenie drzew owuciw.yeli. —  Ploclozinian w ogro­
dzie warzywnym. —  Czy istnieje obowiązek ubezpie- 
, z ani a robotnikow drenarskich. — Kronika. — Dro- 
iMie v,nnloniośei. Pytania i odpowiedzi.—  Wiaaomo- 
Sei handlowe.

: o 1! / g o t t m k a  r o l n i c z e g o 11 krakowskiego nr
 ̂ * ■ b. *1] zawiera Ceny nawozów aa/una/nil.-"v<rh 

dawne i oliecne, przez dra Tadeusza Kudelkę yciąs 
drugi). —  Znaczenie sodu .jako pokarmu roślinnego 
napisał k . Huppoutlial. - Kronika postępu w dziedzi­
nie gospodarstwa wiejskiego. (Działanie tlenku potaso­
w ego na rośliny uprawne. Próby żywienia zwierząt 
krwią zmieszaną z melasą. Szezepieuie ochronne prze­
ciwko księgosuszowi.) — korespondencje : O mleczarni 
spólkowej w Idachowie, przez W ojciecha Wiązka. — 
Sprawy bieżące —  Praktyczne środki. —  Wiadomości 
handlowe.

Stan zasiewów zagranicą, Wedle sprawoz­
dań nadsyłany")' przez konsulaty do ministerstwa rol­
nictwa w W iedum, smn zasiewów przedstawia się w* ró­
żnych państtwach, jak następuje:

w Niemczech północnych zasiewy ozime wogole 
przedstawiają się pomyślnie i tylko nieliczne nadcho­
dzą sk. igi na zbytnią wybujałość, obfitość szkodników* 
zwierzęcych,^ szkody zrządzone przez myszy itp.; z Nie­
miec poludniow*ych, wiadomości jeszcze nie nadeszły, 

W e \\ mszech póiuocuo-zacliodnich ' poluduiow/eh 
i wwmę.y się zasiewy ozime nadzwyczaj bujnie.

We Prancyi skarżono się z początku na zbyt buj- 
uy rozwój ozimin, po oziębieniu się jednak temperatur 
skargi ustały; w departamentach południowych obszar 
zafęty pod upraw*ę żyta przeważnie się zmniejszył.

W Tureyi stan zasiewów ozimych jest zupemie 
zadowalający; w okolicach cieplejszych zaczęto już 
W łatym siać, a siewy wiosenne dobrze powschodzily. 

W Serbii zasiewy ozime przedstawiają się wcale
nieźle.

W Rosyi południowo-zachodniej stan zasiewów o- 
zimycli do końca lutego nieco się pogorszył; z Maroro- 
syi nadchodzą sprawozdania niepomyślne

V Stanach Zjednoczonych północnej Ameryki, za­
jęto pod uprawę pszenicy obszar łl '7 6 5 *2 8 8  ha zatem 
o 9-9 proc. większy, niż w roku 1897/98 (10*703*890 
ha). Wskutek mrozów w pierwszych dziesięciu dniach 
stycznia ozimiuy mocno ucierpiały w Stanach* Illino’s, 
Indiana, llissouri i Kanzas, wogóle jednak stan ozi­
mych zasiewów rokuje obfity plon.

St&cya kontroli nasion w CzerniowoacL 
założoną zostaia przy tamieiszoj krajowej średniej szkole 
rolniczej a kierownikiem je j mianowano dyrektora te„ 
że szkoły p. E. Baiera. . '
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